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Cicero dc Senechwfc*

Prawa powinnyſię zgadzać z  ma- 
scymami fundamentalnemi, ktorę (la­
no wią umyft powſztchny y obyczait 
każdego Narodu.

pOwretrze częſto fzkodzi tyrtii 
którzy do mgliftrgo przyzwy* 

Bbbb Ciaisni
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czaieni ſą,równie naylepſze uftawy, 

Wolność nawet lama nieznośna ieft, 

do niewoli y nierządu przyzwycza* 

ionym. Kaidyprawodawca w  uſba-* 

wach ſwoich powinien iść za umy- 

ftem Narodu, któremu prawo nada- 

ie. Przyrodzenie w Narodzie zw y­

ciężyć niepodobna, <i prawo nayle­

pſze gdy fi^nan targa, moc traci y  

ſzkodliw ym  ftać fię może.

Poprawiać w lzyftko, ieft iedno 

co leczyć razem rozmaite w chorym 

defekt?, lekarftwo na iedn o , ieffc

czeftokroć trucizną na drugie.
Na-



W. X 601 X %
Naród ludzki y  przyiacielſki 

Z natury ſw oiey  nayſposobnieyſzy 

ieft do przyjęcia praw obyczaynych 

y  towarzyſkich.,

Jedynowladzca cbcąc w ładzę 

Iw o j  utrzymać roftropnie, beż nie- 

(jespieczenilwailra.cenia oney lub 

nadwerężenia, bardzo oftrożme 

Z poddanemi poczynać m a , gdy 

idzie o naymnieyſzą odmianę fta~ 

rych nalogow y obyczaiow. Im 

hardziey albowiem wydoſkonaleni 

bfd^, tym dotkliwiey jarzmo u- 

c z u j .
JBbbb 2  Ka^
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Kary fpofobami ſą do usmie*? 

rżenia w yftępkow ; do od miany o- 

byczaiow, przykładów trzeba.

Każdy Naród w  powfzechno- 

ści niezmierne do dawnych z w y -  

czaiow Twoich ma przywiązanie, 

chcąc ie gw ałtownie wykorzeniać, 

ielt czynić Naród niefzczęśliwym, 

& fiebie podawać w niebefpieczea- 

ftw o , nie trzeba zatym Rządzące­

mu odmieniać gwałtownie obyczar 

ie poddanych , ale tak czynić żeby 

fam Naród odmiany zwyczaiow

Twoich pragnął,
' " . Kara



Kara, która z potrzeby nie po* 

chodzi, tyrarfficą ieft. Prawo nie
" n(

ieft ſprawiedliwym wfadzy uży*

ciem, kiedy fię na oboietne rzeczy
;

froźy.
.

Miedzy prawem a obyczaiem  

ta ieft różnica, iż prawo zm iezrado  

Obywatela, obyczaie do człowieka, 

obyczaie należą do wewnętrznego 

ułożenia,Prawą powierzchownością 

Zawiadują.

Monarchowie którzy grożb? y  

faęcząrniami ftrąfzą, chcą dać ka«

pze



%  X  6 o4  ) (  X

rze przymiot y dzielność odmiany 

obyczaiow, ktorego ona z natury 

ſwoiey niema. W yłączy z towa- 

rzy-Ctwa. nieprawego obywatela, ale 

naprawić towarzyflw* nie potrafi.. 

Odwróci ſkutki złego, ale z łe  zo~ 

ftanie..

Pytano Solona, czy1 i prawa, kto-- 

r,e on dal Athcnczykom, były nay- 

lepfjze, odpowiedział: dałem im

naylepſze z tych które znieść mogą* 

Godne ftowa uwagi wſzyltkich 

Prawodawców.

Gdzie



Gdzie N aród cnotliwy tam pfa- 

\\ro proftc. Platon mówi o Rada- 

mancie, k tó ry  bogoboynemu Naro­

dowi p an o w a f , iż tam wſżylikie 

ſp ra w y  prędko %  kończyły, bo 

Sędzia na przyfiędże ftrony p rze -  

f taw a i. Ale daley dodaie tenże , 

Plato, iż gdzie lud zepſowany tam 

Zwierzchność przylięgom w ierzyć 

w ten czas chyba może, kiedy żadne- 

dnego pożytku przyfięgaiąccmu 

nieprzynofzą.

Ze w wolnym Narodzie oby­

watele bądź źle bądź dobrze , de 

Statu  gadają lub piſzą, ieft to  p rzy ­

miot



miot wolności; w iedynowładztwie 

wyftępek ftanu.

W  Monarchiach króhiki pó czę­

ści zp raw dą niezgadzaią fię, bo tam 

mowie praw dę nie zawſze w olno ; 

W Narodach bardzo ſwobddnych 

trudno  ta k ie  p raw dy  w ydobyć; 

iako albowiem wolność ieft matką 

niezgody, tak obywatele tych nie­

zgod gdy ſą uczeftnikami, częfto- 

kroć Pilarz nazbyt o tym pamięta 
że ieft obywatelem, a przeto p rzy­

w iązanym do iedney lub drugiey 

ftrony. •

&


